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A r e s z t o w a ć  n r w ó w  na M s i i
W.elHi tiroces u zamach? uorodawe w Sosnowcu

A r e s z t o w a n i a  w  Ł o d z i

P r z e s a d s o i t e  w i e ś c i
o szkodach w  roin.ctw.fe

L u d n o ść  okolic SoKołowa Pod­
lask iego  oa dłuższego czasu  p ro­
w adz iła  en erg iczną  ak c ję  an tyży ­
dow ską. Szczególnie ostre  fo rm y

przy b ra ła  w aika z żydam i w Ry­
te lac h  G lechnach  pow. Sokołów 
Pod l.

Zajścia antyżydowskie na Podlasiu
A r e s z t o w a n i e  6  n a r o d o w c ó w

un ia . 4 b. m. w nocy nieznani 
sp raw cy  ob la li kw asem  siarkow ym  
o rza  zdem olow ali n re s z  Lania ży­
dów w  R ytelach . P o p rzean io  w c ia  
s ie  n a jg o rszy ch  mrozów ro ze b ra ­
no cha łupy  żydow skie w R ytelach  
W sitk ach . — T a  „n iegośc innoć" 
ludnośc i poljK iej w ypłoszyła więk 
szość żydów, gdyż n a  15 rod ni n 
żydow skich, m ieszkających  w R y­
te lac h , w yprow adziło  s ię  ju ż  9. 
P ozosta ły  jeszcze rodziny  żydów 
kom unistów  w  R j te laeh  Olech- 
n&th, szczegó ln ie zn ienaw idzeni

są E a rb a rz  i W olf, k tórzy  w ża ­
den sposób nie c h rą  opuśc ić „nie- 
gośc innych '1 w iosek.

Po osta tn im  zdem olow aniu  do­
mów żydow skich aresz to w an o  6 
narodow ców . Są to : S te lm ach  S te­
fan  la t  22, F abęck i F ran c iszek  la t 
21, B e rtz a  F ra n c isz ek  la t 30, G ra- 
lik  la t  21, F ry d ry c h  Bolesław- la t 
27, K ołek S t. la t. 21.

Zaznaczyć należy, że Fabęckiego 
aresztow ano  w p rzededn iu  jegó 
ślubu .

Wielki proces narodowcu*
oskarżonych o zam achy oom oow e

8 b. m.. w pon iedzia łek  ran o  
rozpoczął się  w S ądzie O Kręgo­
w ym  w Sosnow cu w ielk i proces 
k ilku  członków S tro n n ic tw a  N a­
rodow ego, oskarżonych  o doko­
n a n ie  zam acnów  bom bow ych na 
o tnek ty  żydow skie: sklepy, bóż- 
lu c  > i m ieszkan ia  p ry w atn e , o 
Uoiiowanie p o d p alen ia  k ina , o 
o lew aine w ystaw  i f u t t r  k w asa­
m i żrącym i i t. p.

nokiem policja wpadła  
na ślad szeroko rozgałęzionej ak­
cji a tyżydowskiej, Którą —  jak  
tW ieidzi akt oskarżenia —  pro­
w adzili sądzeni ubecnie naio- 
d-owcy.

i '-asie rew iz ji, p rzeprow a- 
d z o n y c h w ic h n u e s B k a n ia c h ,  po­

lic ja  zna laz ia  o b fity  m a te r ia ł
obciążający  i bombę zegarow ą, pe 
ta rd y , lonty , bu te lk i z kw asam i 
żrącym ' i inne  p rzedm ioty  tego 
rodzaju .

W w yniku dochodzeń a re sz to ­
w ano 9-ciu narodow ców  a m iano­
w icie : Jó z e fa  H incyg iera , H en­
ryka Z aw adzkiego, B ogusław a
G ruan iew icza , M ichała C ieślaka, 
S tan is ław a  Śm ieszka, F lo rian a  
K arolińskiego, T ad eu sza  F u law - 
skiego, E u g en iu sza  C iesie lsk ie­
go i S te fa n a  W ojciechow skiego.

P ro ces po trw a praw dopodobnie 
k ilka  dn i. N a ro zp raw ę pow oła­
no k ilkudziesięc iu  św iadków .

O skarżonych  b ro n ią  adw okaci- 
K uch ta , K onarsk i, C hudzyński

i P łodow ski o raz 
tów  z W arszaw y

kilku

W  Ł o d z i

W czasie  dochodzenia w s p ra ­
wie zabó jstw a G lici-nszteina zro 
mono rew iz ję  u członka S tr . N ar. 
S te fan a  Sm oiucha, u k tó rego  za­
kw estionow ano toporek , będący 
jakoby narzędziem  , zbrodni na 
isobie Gkceusztein-a.

Sm oiucha w raz  z jego żoną Le­
okad ią  aresztow ano .

Powództw o cyw ilne w im ieniu 
rodziny zabitego Szym ona Chelem  
n era  m a w nosić żydowski adw o­
k a t L ederm an. W ysokość powódź-

adwolta tw a  n ie  zo s ta ła  do tychczas usta­
lona i zo stan ie  zgłoszona dopie­
ro na rozpraw ie .

W najb liższy  czw artek  dn . 11 
bm rozpocznie się p rzed  Sądem  
Okręgowym w Łoazi sen sacy jn y  
p roces o zabójstw o dw óch żydów 
Zendla i B erkow icza o raz po ran ie  
nie dwóch innych.

O skarżony o zabójstw o Bojow­
ców żydow skich je s t  m łodziu tk i 
ch łopad  17-letn i T ad eu sz  Szaniaw  
ski, cz 'onek  S tron . N arodow ego 
w Łodzi. O skarżonego narodow ca 
b ro n ić  będzie adw . K ow alski.
- Żydzi n ie  w y stęp u ją  z powództ- 
tem  cyw ilnym , gdyż powództwo 
cyw ilne przeciw ko n ie le tn iem u  w 
p ro cesie  karnym  je s t niedozw olo­
ne.

Wyrok no wneask ch n a r o d o w i
zatwierdzony przez jad Najwyższy

, P ro ces  o dokonanie kilku  zam a­
chów  bom bow ych n a  sk lepy  ży­
dow skie w W iln ie  zn a laz ł s ię  n a  
w okandzie S ądu N ajw yższego. 
Pod za rzu tem  u d zia łu  w te rro ry s ­
tycznej org . O N R zbrodn i s ta n u  
oraz zam achów  bombowych, sw e­
go czasu  przed sądem  waleńshjun 
odpow iadało s iedm iu  m łodych lu ­
dzi z inż. T adeuszem  Goniewi- 
czern. Zygm. K uczyńskim  i E d w ar 
dem B onarow skim  na czele. Sąd 
O kręgow y sk aza ł G oniew iczą i Ku 
czyńskiego po 5 la t w ięzien ia. Bo- 
narow sk iego  zaś n a  3 la ta . Pozo 
s ta ły c h  oskarżonych , z w yjątk iem  
n ie jak ieg o  B erna tow icza , k tóry  
o irz j m ał ow a la ta  w ięzien ia un ie 
w inniono. W Sądzie A p elac jjn y m  
w yrok ten  n ie  u trzym ał się . IUnie­
w inniono bow 'am  w szystk ich  o-

. P o  b ły s k a w ic z n e j  o fe n sy w ie
Powstańcy zdobyli Malagę

Poti f lc c n /te n , za ję to  ¥a idem oro

stanow ią n a  raz ie  pow ażną prze 
szkodę d la  k o n tynuow an ia  zwy­
cięsk ich  w alk . O ddziały  rząaow e 
w ycofały się  na d ru g i brzeg rze-

GltSRALTAR, 8. 2. W edług  wia* 
du-mości o trzym anych  tu  n a  przed  
m ieśc iach  M alag , toczą s ię  zacię­
te  w alki u liczne m iędzy woj ska­
rm pow stańczym i j oddziałam i rzą 
dow ym i. Czołowe oddziały  wojsk 
pow itańczych  w kroczyły ju ż  do 

m .asta . W w alkach  pod M alagą 
b ierze  udzia ł około 25 do 30 ty- 
sięc pow stańców . S iły rządow e 
ocen iane  są  rów nież  na m niej 
w ięcej 30 ty s . A kcja w ojsk pow* 
stau czy ch  p o p a rta  zo s ta ła  ogniem  
flo y pow stańczej, złożonej z 3 
krążow ników , kanon ierk i i 12 u- 
zb ro jonych  ku tró w  ryback ich .

Ha aga zjcs&yja
BIA RR ITZ, 8.2. „U n ited  P re ss"  

donosi: R a d io s ta c ja  pow stańcza J lu d z ie ,  k tó r z y  n ie  s ą * z h y t 'h o j -

nosa  i V aldem oro d o ta rły  do rze* I nyoh obecnie a r ty le r ia  w ojsk  pow 
ki J a ra m a , k tó re j w ezbrane wody * st-ańczych, p an u je  całkow icie nad

d rogą do W alencji.

W śród wojsk rzącow ych  zauw a­
żyć się  d a je  w yraźne zn iechęce­
nie do dalsze j w alki. O pór, sta* 

ki, zerw aw szy poprzednio  wszyst* v?iany pochodow i w ojsk  pow stari- 
kie m osty. Z pozycji, zajm owa- czych, był bardzo  słaby.

skarżonych  z z a rz u fu zb rodni sra  
nu , sk a zu ją c  ty lko za udział w za 
m ach ach : G oniew iczą i Bor.arow- 
sk iege po 3 la ta ,  K uczyńsniego  i 
B erna tow icza po 2 la ta . O becm e 
Sąd  N ajw yższy, do k tó rego  odw o­
ła li s ię  skazan i narodow cy w yrok 
za tw ierdz ił.

P rzep row adzone o b se rw ac je  
stw ie rd z iły , że s iln e  m rozy stycz , 
n iow e nie w yrządziły  w iększych 
szkód w ro ln ic tw ie . W z a le w a c h  
ozim ych szkód p raw dopodobnie 
zupe łn ie  nie będzie, m ałe szkody 
u ja w n ią  się może tylko w sad ach  
R ozpow szechniane w .eści o w ie l­
k ich  szkodach w skutek m rozów  w 
ro ln ic tw ie  są  bardzo  przesadzone-

Ł a g o d n y  w y m t e r  k a r y
Skakanie w ytfiro frrw ca# n*eml£Crfch
Sąd okręgow y w K atow icach

N a zachodn ich  i ce n tra ln y c h  
ziem iach P o lsk i, k tó re  w OKresie 
mrozów pozbaw ione były sz a ty  
śn ieżnej, zam aizn ięc ie  g ru n tu  do­
szło do 70 cm. J e s t  to  zjaw isko 
całkiem  norm alne . N a w schodzie 
Polski, gdzie była sz a ta  śr ieżna, 
g ru n ty  zam arz ły  do 40 cm. głębo­
ko.

w
ogłosił w yrok w sp raw ie  przeciw  
ko d ru g ie j gru p ie członków  N, S. 
D. A. B., csK arżonyoh o prow adzę  
nie dzia ła lnośc i w yw rotow ej na  
G órnym  Śląsku.

Z pośrod  37 ositarżonych sąd 
skazał jednego  na dwa i pół roku 
w ięzienia, dw udziestu  po dw a la ­
ta  w ięzienia, dwóch po p c ito ra  
roku i jednego  na sześć m iezięcy 
w ięzien ia. Pięc iu oskarżonych  
sad  uw olnił, a  co do ośm iu, k tó ­
rzy  zbiegli do Niemiec, sp raw ę za 
w ieszono. W szyscy skazan i zasą ­
dzeni zosta li rów nież n a  pozba­
w ienie p raw  obyw ate lsk ich  na 
przeciąg  p ięciu  la t. W k ró tk .ch  
m otyw ach w yroku p rzew odniczą­
cy zaznaczył, m iędzy innym i, że 
cele i zadan ia  o rg an iz ac ji N. S. 
D. A. B. zostały  ju ż  u sta lo n e  po­
p rz e d n io  i w yrokam i, a niższy 
stosunkow o w ym iar k a ry  w obe-c

nym procesie tłum aczyć należy­
tym, że oskarżen i nie odg ryw ali 
w ielkiej ro li w  te j o rg an izac ji.

Żydri pruwohu ą
na Politechnice

W poniedzia łek  C b. m. na k re . 
ś la rn i w ydziału  chem icznego Po­
litech n ik i W arszaw sk ie j zjaw iło  
się  dw u osobników  o w yb itn ie  se­
m ickich ry sach , k tó rzy  rozpoczęli 
rozm ow ę z żyaem  B rom bcrgerem - 
Po krótK iej w ym ianie zdań  do­
szło m iędzy dw om a przybyłym i a  
B rom oergeiem  do bójki n a  stoł* 
ki i k rzesła .

N ajp raw dopodobn iej by ła to 
prow okacja  żydow ska, m a jąca  n a  
celu w ciągn ięcie  do bójki mło­
dzieży narodow ej. M łodzież je d ­
nak n ie  d a la  się  sprow okow ać, 
zachow ując całkow ity  spokój.

,1 1 i  ---m ,

„Sanacja" w  konunia tron
R e p r e s j e  n a w e t  w  G .P .U .

„N am iestn icy” z ru m ien ia  S tsl na o b e jm u ją  prow incje  ZS5B
LO N D Y N , 8.2. Z Tokio dono- ta rz  p a r ti i  kom unistycznej Dale- nom oenictw a 

szą, iż w a p a ra c ie  a d m in is tra cy j-  kiego W schodu Ł aw rcn rjew , i ko
nym  n a  sow ieckim  D alekim  
W schodzie n as tąp iły  zm iany  w 
n iebyw ałych  do tąd  ro zm iarach  
U su n ięc i zo s ta li ze sw ych s ta n o ­
w isk  dw aj n a jw y żsi p rze d staw i­
ciele w ładzy w tym  K ra ju ; sekre-

S tah n - -k an d y d a t na santov ładcę  
1 R osji.

m isa rz  po lityczny a -m ii daleko­
w schodniej A ronsztam . Je d n o ­
cześn ie zw olniono w szy sta ich  kie 
rów ników  G PU  (obecnie NK W D ), 
m ianow i cle Sulim ow a, Dawydo- 
w ł„ T a g a m n a , G e rd u lin a  i sze 
reg  innych . N iek tó rych  w ykluczo­
no z p a r t i i  i aresztow ano . Na 
D alek i W schód przybył „ n a m ie s t­
n ik "  S ta lin a , ło tysz W arejkis, 
w yposażony w d jk ta to rsk ie  pel

N ie je s t to  p ierw szy  w ypadek 
m ianow an ia  kom isarzy  - „nam iest 
ników*‘ obdarzonych  nadzw yczaj­
nym i pełnom ocnictw am i. S ta lin  
dob iera  sobie ludzi, oddanych  mu 
na  śm ierć  i życje, Którymi w 
chw ili decydu jące j m ógłby się  
dow olnie posługiw ać.

Chęć od eg ran ia  p rzez S ta lin a  
ro li sow ieckiego N apoi; ona s ta ­
je  się  n a  tle  ew oluc ji s tosunków  
w ZSk R coraz  wy raźn ie jsza .

łfucharin, RyKow, UgtoriGW
stanow ili „opozyc ę praT-icow ą”

Nowe of ary Stallr.a
MOSKW A. 8. 2. P ra s a  pow oli 

zaczyna przygotow yw ać g ru n t do

s y s t e m
M o ż n a  r ó ż n ie  u ło ż y ć  p r u p o r  

c ję  m ię d z y  o b ie tn ic a m i ,  a  ty m , 
co  s ię  r o b i  n a p r a w d ę .  Z w y k le
I n  *i I* l   .

w V allodoPd podaje, że M alaga Uy m i w  s z a f o w a n iu  p i ę k i r  m i 
z a ję ta  zo s ta ła  dziś przed  poiud s ło w a m i i s z e r o k o  z a k r o jo n y -  
niem  o godz. I i - e j  p rzez w ojska j m i p la n a m i ,  r o b ią  w ię c e j  o d
pow stańcze. Od w czesnych godzin | ły c h , k tó r z y  w y ż e j s o b ie  ct-n ią 
ran n y c h  toczył się  zacięty  bój na t r iu m f a ln e  f a n f a r y ,  n iż  p r a c  
P rzedm ieściach. Po opanow an iu  c ic h ą ,  a  s k r o m n ą .
P 'zeU m ieść w ojska czerw one wi* M o ż n a  je d n a k  ta k ż e  s z e ro k ą  
dząc beznadzie jność sy tu a c ji za- r e k la m ę  p r a s o w ą  i n ie  p r a s o -  
częły się w ycofyw ać w popłochu,, w ą  z a m ie rz o n y c h  p o c z y n a ń  w  
u d a re m n ia ją c  pościg * w y sad z ę -1 u m ie ję tn y  s p o s ó b  w y z y s k a ć  
niem  w pow ietrze m ostów  i d róg. d la  s tw o r z e n ia  e n tu z ja z m u  w  
s t r a ty  w ojsk rządow ych są  bar-1 s p o łe c z e ń s tw ie  i z d w o je n ia  tą 
dzo zn a cz re . W ręce zw ycięskich  d r o g ą  \v \ s i ł l ,u .  
oddziałów  gen. Q ueipo dc L lanr ”  ' *
w-padł DOgaty m a te r ia ł w ojenny, s tę p o w a n ia  - -  -

N iem cy  i R o s ja .  W  o b u  ły ch  
CZgiTlWOfU K t  8  I p a f is tw a c h  s tw o rz o n o  ta k ż e

PARYŻ, 8, 2. Z S a lrm an k i do* szer o k ie  p la n y  in w e s ty c y jn e ,  
noszą: V/ w yniku akc ji rozpoczę- p rz y  c z y m  je d n a k  w y ra ź n ie  p o

W  R o s j i  o b ie c y w a n o  w a r s tw ie  
ro b o tn ic z e j  le p s z e  ż y c ie  n a j ­
p ie rw ’ p o  u r z e c z y w is tn ie n iu  
p ie rw s z e j  p ię c io la tk i ,  p o te m  
p o  w p r o w a d z e n iu  w  ż y c ie  d r u  
g ie j .  L e p s z e g o  ż y c ia  z r e s z tą ,  
j a k  d o tą d ,  c o r a z  g o rz e j  w y z y ­
s k iw a n i  r o b o tn ic y  ro s y js c y  n ie  
d o c z e k a l i  s ię . W  N ie m c z e c h  
ta k ż e  n a jp ie r w ’ z a ż ą d a n o  o d  
n a r o d u  o f ia r .  W p r a w d z ie  r e ­
ż im  h i t l e r o w s k i  z a t r u d n i ł  w ię k  
s z ą  cz ęść  b e z r o b o tn y c h ,  a ie  za  
to  w a r s tw y  p o s ia d a ją c e  m u s ia  
ły  s ię  w delu  rzeczy ’ w y rz e c , o 
c z y m  z a w sz e  m ó w io n o .

W  te n  s p o s ó b  p rz y g o lo w  a w -  
P rzykładó*W  te g o  r o d z a ju  p o j s a y  n a r ó d  d o  o f ia r  i d o  w y s ił-  

d o s ta r c z a ją  n a m  | k ó w . N ie m c y  i R o s ja  m o g ły  
r z e c z y w iś c ic  d o k o n a ć  p o w a ż ­
n ie js z y c h  rz e c z y .

U  n a s  o o f ia r a c h  ze  s t r o n y  
u p r z y w ile jo w a n y c h  n ie  m ó w i

w ie lk ic h  p la n ó w  in w e s ty c y j -  D ew n e w ą tp l iw o ś c i  z a s tr z e -  
n y c h ?  C z ę śc io w o  z p o z y c z k i ,  ż e n ią . O to  u s ły s z e l iś m y  n p . że  
c z ę ś c io w o  z p r z e r a c h o w a n .  T o  | j e s t  u tw o r z o n e  o s o b n e  c .a ło  
co  d a w n ie j  b y ło  z w y c z a jn y m  d la  p la n o w a n ia  w ie lk ic h  iu w e
w y d a tk ie m  b u d ż e to w y m , te ­
r a z  s ta je  s ię  n a g le  w ś r ó d  z a le ­
w u  m a g ic z n y c h  s łó w  i o b ie t ­
n ic  „ w ie lk ą  in w e s ty c ją "  C u ­
d ó w  n ie  m o ż n a  z ro b ić . N ik t  n a  
ś w ie c ie  n ie  z n a jd z ie  in n e g o  
s p o s o b u  p o m n o ż e n ia  b o g a c ­
tw a  w  p iz y s z ło ś c i ,  j a k  w z m o ż o  
n e  w y s i łk i  i o f ia r y  p o n o s z o ­
n e  d z iś .  f  ,

J e ż e l i  s ię  c h c e  n a p r a w d ę  u - 
r z c c z y w is tn ia ć  w ie lk ie  p la n y  
in w e s ty c y jn e ,  m a ią c e  p o d n ie ś ć  
n a  w y ż sz y  p o z io m  n a s z e  ży -

s fy c j: .
p o z a  ty m  j e d n a k  is tn ie ją  ta  

k ie  s a m e  k o m ó r k i  p rz y  F u n d  u 
sz u  P ra c y  i p rz y  r ó ż n y c h  r e ­
s o r ta c h  m in i s te r ia ln y c h .  Czy 
z w ię k s z e n ie  ilo śc i u rz ę d ó w  b ę  
d z ie  ró w n o z n a c z n e  z b a r d z ie j  
c e lo w y m  w y d a tk o w a n ie m  
kw 'o t n a  in w e s ty c je  p r z e z n a c z o  
n y c h ?  A  n o , z o b a c z y m y .

T y le  o te c h n ic z n y m  z o r g a n i ­
z o w a n iu  p r a c .  P o d ję c ie  n a ­
p r a w d ę  w ie lk ie g o  p la n u  in w e ­
s ty c y jn e g o , j e s t  z a g a d n ie n ie m  I

p ru cesu  opuzycj'i praw icow r; na 
czele z  B uchar.nem , Rykow eir i 
U głanow em .

W  „K onsom olskiej P raw d zie” 
ukazał się  a rty k u ł M oskalewa, 
k tó ry  p rzeprow adza śc is łą  łącz­
ność opozycji p raw icow ej z cen­
tru m  trockistow sko-zinow iew ow - 
skim  oraz z rów noległym  cen tru m  
trock isrow sknn pod w zględem  
ideologicznym  i pod w zgledem  
p rak ty czn e j dzia ła lnośc i. Opozy­
c ja  praw icow a, s tw ie rd za  a u to r , 
dążyła ta k  sam o, ja k  i ODozycja 
lew icow a do re s ta u ra c j i  k ap ita łu  
w ZSRR i p o s ia d a ła  ró w n ież  
sw oje cen trum  Jeszcze  w r. 1928 
B uc lia rin  p row adził ro kow an ia  z 
K am ieniew ym  w sp raw ie  u tw o­
rzen ia  w spólnego  bloku do w alki 
z p a r tia ,  ho  u tw o rzen iu  trock i- 
stow sko - zinow iew ow skiego cen­
tru m , o raz  rów noleg łego  cen tru m  
trock istow sk iego , g ru p a  B uchari- 
n a  w eszła z nim i n a  d rogę roko­
w ań.

c ie  g o s p o d a rc z e ,  to  t r z e b a  o i p o l i ty c z n y m . T r z e b a  p r z e d e  
ty o i u c z c iw ie  p o w ie d z ie ć .  w s z y s tk im  p o l i ty c z n ie  z o r g a n i  

O c z y w iśc ie , w i s i ł k i  i o f i a r y . z o w a ć  n a r ó d  ta k ,  b y  b v ł  on  
m o g ą  b y ć  le p ie j  lub  g o rz e j  w y  j z d o ln y  d o  w y s i łk ó w  w  fttm o- [ 
z y s k a n e .  C h c ie lib y śm y  g o rą c o  ’ s f e r z e  e n tu z ja z m u .

te j w sobotę przez oddziały gen. w ie d z ia n o  s p o łe c z e ń s tw u , że ■ s ię . N ie  m ó w i s ię  te ż  o k o n :ecz  w ie rz y ć ,  że w  p la n ie  in w e s ty -  T u ta j  n a  p e w n o  n ie  w y s ta r
V rp la na oraw ym  skrzydle fron- w  o k r e s ie  c h  u rz e c z y w is tn ia -1  n o śc i ' ”

ńd-ychiego w ojska pow stań  n ia  i d la  ich  u rz e c z y y  i .d n ia -  S k ą d  \ v ę c  m a ją  s ię  w z ią ć  fu n  n iż
c z e ^ o  zajęciu  nuej?cow ości M ara n ia  k o n ie c z n e  są. d u ż e  o f i a r y . 1 d u s z e n a

w y s i łk u ,  c y jn y m  p r z e w id z ia n o  le p s z e  
d o ty c h c z a s  w v z y s k a n ie  

u r z e c z y w is tn ie n ie  ś ro d k ó w . N a s u w a ją  s ię  j e d n a k

z.?t« rio na
L O N D iN , 8. 2. W  ub ieg ljan  ty ­

godn iu  zm arło  n a  g ry p ę  w Szko, 
c ji o raz  I r la n d ii  1.328 osób. Na

c z ą  a m  b a r d z o  p ię k n e  m o w y , te re n ie  A nglii g ry p a  ma przeb ieg
a n i b a r d z o  
p ra s o w a ^

hu czna r e k la m a  
W . Z

bardzo ciężk. p rzy  stosunkow o 
dużej ilości w ypadków  śm ierci.


